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GDANSK.  ■— D n ia  12 pdkdz.  —  Zniżenie ceny jakie W  
zesz łym tygodniu zjawiać się zaczęło,  niedługo potrwało;  
w ciągu ki lku dni ceny znowu się podniosły do zwyczaj­
nej  miary i większy ruch  w handlu pszenicą' spostrzegać 
się daje.  Zakupiono na wysłanie do Francji  oraz do wysp 
Jersey i Guernsey  około 158 łasztów pszenicy ze spie- 
cb rz ów ,  wszystką w zdrowem ziarnie , i płacono za ł aszt
56$ szefli t r zymający,  po 360,  385,  400,  415,  440, 495 
do 530 F I . ,  j a k  do gatunku,  ( najtaniej 27,  najdrożej 39$ 
z łp.  za kor zec ) .  Kupiono także około 100 łasztów,  świe­
żo nadeszłćj  pszenicy w maleńkich part jaeh z Grudziąża,  
Torunia i W ł o c ł a w k a ,  w ziarnie mieszanem , ale zd ro ­
wem.

Zyta szukano także w tym tygodniu do Kopenhagi ,  
i płacono ze spiechrzów ciężkie 12-1 do 122-funtowe po 
160 F I . , lżejsze po 148 FI. ( p o  12 i 11$ z łp.  za kórz. )

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  POLSKIE.

—  Korhmissja województwa Krakowskiego. —* W wyko­
naniu t rzech rozporządzeń kommissji  rządowej przychodów 
i skarbu,  dwóch z dnia 2 września r .  b. Nro'  57,618 i 
57,620; trzeciego z dnia .9 września r .  b.  Nro  57,622; 
gruntujących się na dekrecie Najjaśniejszego Pana w Odes­
sie pod dniein 19 sierpnia 1S28 r.  zapadłego,  podaje do

j) Nie licząc w to wartości kuponu wynoszącej ZL 1 gr. 8-

publicznej  wiadomości: iż w dniu 7, 8 i 9 stycznia 1830 
roku ,  począwszy od godziny 9 zrana,  odbywać, się będzie 
w biórze kommissji  województwa Krakowskiego,  w sali .se-  
sjonalńej,  publiczna licytacja na sprzedaż dóbr  rządowych.

's ' a )  Na,  dniu 7 stycznia 1840 roku,  separatnych dóbr  
Zj’dow i Wygnanów w ekononiji  .Maciejowice w obwodzie 
Miechowskim położonych,  a składających się z wsiów Zy- 
dowa i Wygnanowa z folwarkami Żydów i Wygnanów i z 
propinacji  w całych dobrach,

ó) Na dniu 8 stycznia tegoż roku separatnych dóbr  
Brończyce w ekononij i  i obwodzie j ak wyżej, położonych,  a 
składających się z wsi Brończyce,  folwarku tegoż nazwi­
ska i jjropinacji .

e) Na dniu 9 stycznia 4S30 roku,  separatnych dóbr  
Maciejowice w tymże samym jak wyżej obwodzie po łożo­
nych,  składających s i ę z  wsi Maciejowice,  folwarku tegoż 
nazwiska,  propinacji ,  wolnego tnlewa i rybołostwa dzikiego.

Przes t r zeń  dóbr  pierwszych bez pomiaru , ma wysie­
wu frakcyjnie wynalezionego,  oziminy korcy 66,  garoy 5; 
j arzyny korcy 81 ,ga r cy  16.

'- P rzes t r z eń  dóbr  drugich wynosi  w ogóle włok 11, 
morgów 6,  prętów 78, miary nowo-poJskiej .

P rzes t r zeń  dóbr  trz'ecich, wynosi z przybliżenia w o^ó- 
le włók  16, morgów 23,  miary nowo-polskiej .

Licytacja pierwszych,  zaczynać się będzie od summy 
z łp.  18,899 gr .  14,  wyraźniej  -złotych polskich osrnnaście 
tysięcy ośmset  dziewięćdziesiąt dziewięć, groszy •czterna­
ście; drugich,  od summy złp.  13,776 gr. 2, wyraźniej z ł o ­
tych polskich t rzynaście tysięcy śicdmset siedmdziesiąt  
sześć groszy dwa; trzecich od summy złp.  23,463 gr.  1S, 
wyraźniej złotych polskich dwadzieścia trzy tysiące cz te ry ­
sta sześćdziesiąt trzy,  groszy ośmnaście,  w s reb rze  albo w 
listach zastawnych koloru białego nominalnej  wartości.
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Oprócz poskąpionej na licytacji sum m y, obowiązany b ę ­
dzie plus licytant corocznie, skarbowi opłacać w dwóch ra­
tach: 2  pierwszych z łp .  833 gr. 12 ;  z drugich z łp .  6 89  
gr. 26; z trzecich t i p.  1,(135 gr. 27 kar,cisu, z wolnością  
jednak spłacenia takowego monetą brzęczącą, —  Nadio 
przejm ie pożyczkę od towarzystwa kredytow ego z iem sk ie ­
go na pierwsze dobra w summie z łp .  26 ,00 0 ;  na drugie  
dobra w summie złp . 18,4.00; na trzecie dobra w sum m ie  
z łp .  32 ,000  zaciągńioną; od której przez następne 2 4  lat 
wnosić będzie do kassy tegoż towarzystwa prawem sei* 
inowem z d. 13 czerwca 1825 roku ustanowioną opłatę .

Oprócz podatków i ciężarów do tych dóbr p rzyw iąza­
nych, opłacać będzie także nowo ustanowiony podatek  
ofiary , w ilości: z p ierw szych dóbr z łp .  340  gr. 2S; z 
drugich dóbr z łp .  2 68  gr. 25; z trzecich dóbr z łp .  43 4 .  
Każdy przystępujący do licytacji Winien z ło ży ć  V a d i u m :  
do pierwszych z łp .  2 ,7 0 6  gr. 25; do drugich z łp .  1,955  
gr. 22; do trzecich z łp .  3 ,351  gr. 24; w srebrze lub' li- j 
Stach zastawnych; a nadto utrzymujący się przy licytacji 
obowiązany będzie zaraz z ło żyć  drugą podobną ilość, wy­
noszącą jak wyżej z łp .  £ ,70 6  gr. 25  do pierwszych; z łp .  
1 ,95 5  gr., 22 , do drugich; z łp .  3 ,35 1  gr. 24  do trzecich.
0  innych warunkach licytacyjnych, każdy chęć kupna m a­
ją c y ,  poweźmie wiadomość w biórze kommissji w ojewódz­
kiej wydziału skarbu , sekcji dóbr, gdzie nawet w arunki  
k u p n a ,  wraz z tabellą źródła intraty w yk azu jącą ,  na 
drzwiach wywieszone będą. W olno jest każdemu , chęć  
licytowania mającemu, o' stanie obecnym dóbr na gruncie  
p rzek on ać  się. —  Kielce dnia 3 października 1829  r. —  
Radca stanu prezes  W ie lo g ło w sk i .  —  Sekretarz jeneral-  
n y  Z am ojski .

Wiadomości W arszawskie.
—— N. Pan raczy ł  mianować postanowieniem r dnia 17 
września r. b. , W. Józefa D u le w ś k ie g o ,  sekretarza jcne-  
ralncgo D yrek cji  stad k ró lew sk ich ,  kawalerem orderu ś. 
Stanisława klassy trzeciej.
— Marcin C iechanow ski rejent p ow iatu  W a rsza w sk ieg o  
z  pod N ro 520 u l icy  P o d w ale ,  przeniósł s w e  m ieszkanie
1 kancellai-ję do domu Pana Bock bana p r z y  u l i c y  D ł u ­
giej N ro  545 położonego; w szelk ie  w ięc  w ręczen ia  w  tym  
ty lk o  no w dm m ieszkaniu  d o p e łn io n e ,  uważać będzie za 
prawne.

R O S S JA .— Z  Petersbu rga  d.  19 wrześ.  (I p a i . ) — Zawczo- 
ra o południu , wystrzały dzia łowe z twierdz, zwiastowały  
mieszkańcom stolicy, zawarcie pokoju z Portą Ottomańską.
—  W ia d o m o śc i  od  w ojska d z ia ła ją c e g o .  —  Cesarz Jtnć 
ro z k a z a ł  udzielić publiczności g łów n e  doniesienia jenerała  
poruczniczuika Krassowskiego, dowodzącego trzecim k or­
p u sem  piechoty, z dnia 31 sierpnia d. s. które odebrał  
od naczelnego wodza drugiego wojska. Zawiera ono wia­
dom ość o rozpoznaniach robionych przez jeaera ła -p oru -  
cznika Madatowa w tyle  wojsk tureck ich ,  roz łożonych  
w Szum li.

w Szczegóły  tego doniesienia są nowym dowodem, jak  
iągle waleczni wojownicy ro ssy jscy ,  zachowują należną  

carność w kraju n ieprzyjacielsk im , odznaczają się łagodnem  
j^umiarkowanem postępowaniem , zyskując przez to zaufa- 
j ie mieszkańców kraju, którzy oddziały nasze przyjm u­

ją z niezmys'loną radością i dobrowolnie poddają się spa- 
n ia łośc i  zwycięzców.

P rzed  S zum ią  w ostatnich dwóch .tygodniach, nic no­
w ego nie  za sz ło .

N asze  przodkowe szańce i b:\lerje w tak obronnym  
znajdują się stanie, iż trzy balaijouj' m ogą je  bronić  
przeciw mocnym n a p a d o m /  Z tego względu nie obawiam  
się niczego, choćby wojsko paszy Skutari,  o którym donosi 
jcner. adjutant Kisielów, miało wkroczyć do Szumli; ow szem  

.spodziewam  się w każdym  razie zyskać  nad ulem przewa­
gę  i będę się starał w sze lk iem i sposobami, ciągle ściskać 
nieprzyjaciela w ed łu g  planu p rze ło żo ne go  JvV. Panu.

Dla zrobienia potrzebnych rozpoznań w tyle n iep rzy ­
jac ie la ,  i odcięcia dowozu żywności z T yrnowa i Dżumai  
do S zu m li ,  jen era ł porucznik zdążę Madatcjw w y r u sz y ł  
dnia 25  sierpnia d, s. z drngą brygadą 3 dywizji huza­
rów , i z bugskim  p u łk ie m  u łanów  i 6  działami konnej  
arlyllerji z koinpanji 6; przenocow ał niedaleko wsi Sujtt- 
tlu, zkąd nazajutrz udał_ się p rzez  w sie  H.tssan, T erszy -  
Kioj i Utiuklar, m iędzy którem i zajął stanowisko na dro­
dze do Ruszczuka.

Odebrawszy' x iąże  Ma da to w  od m ieszkańców tej oko­
licy pew ne wiadomości, że  z Rasgradu i Iluszczuka nie ma 
żadnych transportów w drodze  do S z u m l i ,  udał się ze 
swym od d zia łem  dnia 27 w nocy do wsi Kassokioi,  gdzie  
ua krzyżującej się drodze 7. Tyrnowa do Szum li i D żu -  
mai , stanął ze  swem wojskiem obozem . P rzyb yw szy  tu, 
postrzeżono natychmiast ciągnące w ozy do S zu m li.  Wy« 
prawiony do zabrania ich oddział,  rozp roszy ł  zaraz esk or­
tę i zd o b y ł  100 w ozów  z sucharami i jęczm ien iem . D o ­
wiedziawszy s ię  s łą źe  od wziętych przytem w niewolę T u r ­
ków  i B u łg a ró w , że oprócz tych jeszcze  inne lo ry
w d r od ze ,  w ypraw ił natychmiast pvzeciv? nim szwadron  
huzarów; ci napadali mnóstwo op uszczo n y ch  w ozów  z ży­
w nośc ią ,  których nie mogąc zabrać z. sobą zn iszczy li .  
W tymże czasie wyprawiono drugi szwadron do Dżumai:  
Mieszkańcy fego miasta przyjęli go najuprzejmiej z ch le-  
bem i so lą ,  zaraz wysłali deputowanych dó jenerała  p o ­
rucznika xiecia Madatowa dla oświadczenia swoich uczuc  
pokoju i pod leg łośc i .  Stosownie do zapewnienia tych mie­
szkańców : od czasu przejścia B a łkanu  przez nasze woj­
sk a ,  ustały w szelk ie  związki i dowozy między Szum ią  a 
Dżum ai. Podczas całej wyprawy mieszkańcy wsio w na 
drodze leżących, zachęceni dobrem postępowaniem  n asze­
go w o jsk a ,  i p r z y r z e c z e n ie m ,  iż k a ż d y ,  kto bez broni  
spokojnie w domu swyin zostanie, równie sain jak jego  
majątek, nie  dozna żadnej p rzy k ro śc i ,  z ufnością wycho­
dzili p rzeciw  xięciu Madatow z solą i c h le b em , przynosząc  
oraz p łod y  swej domowej p r a c y ,  dla przedawańia ich  
nam za bardzo niską cenę. Później stawili się starsi wsiour  
p e ło żo n y ch  o 10 i 15 wiorst odi d r o g i ,  prosząc o listy  
bezpieczeństw a, które też im spoinuiony je n e r a ł  udzielił;  
zaufanie m ieszkańców tak by ło  w ie lk ie ,  iż w  czasie po-  
chodu tam i na powrót naszego o d d z ia łu ,  paśli spokojńte  
po drodze swoje trzody, i zapewniali, że poznaw szy  Ros-  
sjan, produkta swoje przyw iozą  na przedaż, e ż  do nasze­
go obozu.

D o p e łn iw szy  wyprawy, jen era ł  porucznik  x iąze  Mada- 
tów ru szy ł  dnia 29  z p o w r o te m ,  a przenocowawszy w
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Has san Terszykioi ,  i zatrzymawszy się dłużej  na przeciw 
Hęrekl i ,  p r zyby ł  dnia 3 1 d o  oboza.

Podczas ty cli rozpoznawali wzięto w niewolę 07 1. ur- 
ków i Bułgarów, '  którzy prowadzili  t r anspor ts  do Szumli ,  
zdobyto około 50 koni,  400 sztuk bydła  rogatego i 106 
wozów. Żywność była częścią rozdana żołnierzom na po* 
■ywększcnie ich porcj i ,  częścią zaś na miejscu zniszczona,  
lecz oprócz tego wielkie jeszcze jej zapasy przywieziono 
do obozu,  na własnych nieprzyjaciela 1'urach.

Ponieważ przedsięwzięcie to udało sio pomyślnie,  mam 
wiec zamiar zrobić wkrótce po d o b n e ,  by tym sposobem 
przeciąć nieprzyjacielowi jedyny k a n a ł ,  k tó rym żywność 
z Tyrnowy w Szumli  otrzymać m oż e ,  i utrudzić jej dosta­
wę wszelkiemi sposobami.

Celem dopięcia mego p lanu,  wysyłam jutro do T y r n o ­
wy dwóch Bułgarów,  mieszkańców z okolicy tego miasta,  
którzy za przyobiecanern wynagrodzeniem,  ofiarowali się 
dobrowolnie pójśdź tamże,  i zasięgnąć wiadomości o p rzy ­
gotowanych tam transportach do S z u m l i , szczególniej zaś 
o k ie runku  w j a kńp  postępują ciągnące od Widdynu^woj­
ska baszy . Skutaryjskiego,(i

A M E R Y K A  P O Ł U D N I O W A . - - L i s t y  zKarralcas  donoszą 
o wypadku  wyb oru  członków do kon gresu ,  mającego za­
jąć się ułożeniem nowej  dla Kolumbji  us t awy  zasadniczej.  
D ep u t o w a ni  z p rowincj i  Kar rakas wybrani ,  są ludz ie  po­
siadający szacunek powszechny ,  znani  z zdolności swoich 
-i z dobrego sposobu myślenia ,  przychyl i l i '  Bo l i  warowi ,  i 
gorl iwa o niepodległość o jczyzny ,  o jej swobody i o t r w a ­
łość jej instytucj i .  W yd a l i  oni  do swoich współziomków,  
mani fes t  treści następującej Ponieważ nietrwałość na­
szych ins tytuc j i ,  -pochodzi z wątlej  pol i tycznej  budowy 
rzcczypospoli tej ,  wyn ika  z iąd,że w okolicznościach n ie p rze ­
widzianych potrzeba często udzielać urzędnikom władzę 
nadzwycza jną ,  aby rząd przestrzegając ściśle fo rm y r e ­
prezentacyjnej ,  posiadał pot rzebną moc i siłę do u t rzyma­
n ia  bez żadnej odmiany  p raw  i us t aw y  zasadniczej. P o ­
wiewać krótkość czasu, na jaki u rzędnicy bywają ob ie ra ­
n i ,  rodzi  niepewność w  wykładzie p raw  i sprowadza tiie- 
jednostainość w systcmacie prawodawstwa ,  a te okol iczno­
ści dają powód  do zaniedbywania  się w  wyko nan iu  po­
t r zebnych  p rzepi sów;  należy przeto czas ich służby prze­
dłużyć.  Ponieważ  wolność d r uku  uznano za najlepsza 
tarczę kształtu r eprezentacyjnego rządu ,  a chcąc z jej do­
brodziejstw korzystać,  potrzeba,  aby była użyta ku w sp ar ­
ciu powszechnie uży tecznych p rzymio tów;  przeto z je­
dnej  s t rony,  wolność ta powin na  być zupełnie  zabezpie­
czona ,  jako n ie tykalna p r e roga tyw a;  z drugiej  s t rony  zaś, 
potrzeba zawsze czuwać nad tern, i żby  pewnym podiegąła 
p r aw id ł om ,  aby naudżycia nie wkradały aię do niej,  lub 
żeby nie  stała się narzędziem zamiarów stronniczych.  Po­
nieważ t rzeba ułatwić cudzoziemcom przebywanie w k r a ­
ju ,  w  celu pomnożen ia  ludności ,  a przezto podniesienia 
roln ic twa ,  hand lu  i p rzemys łu;  mają więc być przedsię­
wzięte środki ,  dla zachęcenia ich do osiadania u nas ,  nie 
kładąc żadnych ograniczeń'  co do ich opinj i  i zdań rel i ­
gijnych. Dochody  publiczne zostawać po w inn y  wyłącznie 

od administ racją ,  k tóra zawiadywać będzie wydatkami  
rajowemi,  bez wkładania na naród uciąż l iwych  poda­

tków.” T e n  manifest  kończy się propozycjami  do prawa,  
zaręczającego bezpieczeństwo osób i njajątkó w, oraz na p r o ­
pozycjach tyczących się ustanowienia kar  za przestęps twa 
przeciwko ustawie  zasadniczej i  za zgwałcenie p raw  obo­
wiązujących.
— Wi ce-p rezyd en t  związkowej  rzcczypospoli tej  Amer yk i  
Środkowej ,  wydal  w  Guat imala na dn iu  7 l ipca postano-- 
v ;cnie .■ 1) Wszy s tk ie  p o r t y  rzcczypospol i te j ,  zamknięte

być mają nietylko,  dla ban dery  hiszpańskiej ,  ale także i 
dla wszelkich p łodów ziemi i przemysłu  Hiszpanj i ,  wraz  
z jej osadami ;  2) Podobnież  zakazany jest  w y w ó z  pło­
dów ziemi i p rzemy s łow ych  A m er y k i  Środkowej ,  do ja- 
kiegobąć po r tu  podległego rządowi  h iszpańskiemu.

ANGŁJA. Z  Londynu  dn ia  3 październ ika .  —• Nowe 
urządzenie policji,  pokazało s iębardzo użyteczne.  Schwy­
tano juz  ki lku złodziejów kieszonkowych,  których j a k  wia­
domo niemała jest  ljczba w stolicy.
—• W Liwcrpool zabrano na j ednym sta tku p r zy by ły m s 
Nowego Jo r ku ,  17 wańtuchów bawełny ,  jako k o n t r a b a n ­
dę.  Pokazało się, że w środku ukryto tytuń,  tak,  że ba ­
wełny nie by ło  więcej jak na 5 cali po bokach.
—  Papiery brazylskie posz ły  w górę,  a to z powodu ode­
branej- wiadomości ,  żc brnzylski  minister  skarbu pan  
Calmon , zamierza rozwiązać bank  tamtejszy,  który przez 
nieumiarkowane wydawanie papierowych pieniędzy,  k r e d y ­
towi krajowemu zaszkodzi ł  i p rzez to wexle w zniżonym 
u trzymywał  kursie.  Czyn iąc to  będzie wprawdzie pot rzeba 
uiścić wszelkie zobowiązania banku ,  mu jednak Calmon 
nadzieję,  że przywiedzie wszystko do sk u tk u ,  bez za-

.ciągnienia pożyczki  za granicą.  Izba poselska,  której  ten 
p ro jekt  b y ł  p rzedstawiony,  zatwierdzi ła takowy,  trzeba,  
tylko,  aby jeszcze senatu pozyskał  zatwierdzenie.
—  Macfarlane autor  dzieła p. t. n S ta m b u ł  w roku 1828»,  
u t r zymuje ,  że suł t an nie może być pewny swojego tak. 
długo ,  dopóki  nie zwalczy ulemów, niebezpieczniejszych 
dla niego od samych janczarów.  Ulemowie w Turcj i ,  po ­
siadają połowę własności gruntowych.
— Jeden z żołnierzy teraźniejszej  s łużby policyjnej został  
oddalony za to,  że go widziano pijanego.
—  Wszędzie - tworzą sio zgromadzenia robotników,  tak 
dalece, że mogą stać s i ę ' niebezpiecznemu, bo w wszystkich 
prawie f abrykach,  właściciele pot rzebą ciśnicni,  tak dale­
ce zniżylij zapłatę,  że, robotnikowi na u t rzymanie  nawet  
nie wystarcza.
—  Dnia 6 t. i n . ,  odbędzie się tutaj ku r s  zakładowy 
trzech powozów parowych,  z których każdy odmiennym 
sposobem jest  zbudowany.
—  W Portsmouth odbyła się w tych dniach cxekucja śmi f r -  
ci dwóch młodych maj tków,  którzy się na oficera swe­
go porwali.  Powieszono obydwóch na maszcie okr ę - '  
to wy m.
—  Jedna z gazet  tutejszych powiada z powodu, wypadków 
na Wschodzie,  te słowa: — Ubol ewamy nad losem spr zy­
mierzeńca naszego, lecz pomódz mu nie jest  w mocy na ­
szej; to nas wszakże cieszy,  że Rossjaoie nie dostali się 
do Smirny,  oraz że E tz e r u m  i Trebizonda  przy Turc j i  
pozostaną. .
—• Liczba okrętów i ludzi którzy od lat 15 na morzach 
zatonęli ,  jest  przerażająca.  Zrobiono tu dość dok ładny  
spis obojga, z którego pokazuje się, żc w ciągu jednej  lyl- 
tylko zimy z 1821 na IS22,  zatonęło 20,060 ludzi i 2000 ok rę ­
tów. Zima nas tępnego roku ,  niewiele była szczęśliwsza.
— Hrab ia  Matuszewic wyjechać ma niedługo z powrotem'  
do Petersburga.  ___________

FRANCJA. —  W P a r y ż u  górę bierze Anglomania,  tak,  j ak  
p rzed  rewolucją.  Mężczyźni  n o s z ą  białe kape lu sz e ,k ró t ­
kie strzeleckie tużurki ,  kochają się w koniach,  p rzy  sto­
le myj.ą sobie ręce,  piją herbatę i żenią się z AńgieJkam
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k tó re mają pieniądze.  —  Jest teraz także modą ,  ze oprócz 
l awoarków do płukania ust i mycia r ąk  po s t o l e s t a w i a j ą  
jeszcze p r zed  każdym gościem butelkę wody o df ebr y  b r o ­
niącej i k ładą  pó ł  cytryny.  Miłośnicy- napojów gniewa­
ją  się, dlaczego nie butelkę wina.
—f Napoleon był  także poetą.  W roku  ostatnim pobytu 
swojego w Bryjennie r.  17S3, napi sał  bajkę EzopaZe Chieriy 
tę Lapin  e t le Chasseur.
—  Król franeużki ozdobi ł  kapi tana Auber t  k r z y ż e m  le- 
gji honorowej,  za to, że uratował  niedawno wiciu ludzi z 
marynarki  angielskiej podczas burzy  , chociaż własny j e ­
go okręt  by ł  w j ak  najwiekszem niebezpieczeństwie.  
Rząd zaś angielski,  chcąc z swojej s t rony czyn podobny 
godnie wynagrodzić,  udzieli ł  kapi tanowi Auber t  pozwole­
nie z wiedzania wszystkich bez wyjątku krajów i posia­
dłości angielskich, czy to w czasie pokoju czy w czasie 
Wojny. Zapewni ł  mu oraz opieke swoją na zaws’ze we 
wszystkich częściach świata, które zwiedzać będzie,  gdzie tyl. 
ko znajdują się konsulowie angielscy.

TUFiCJA —  K u r j e r  angielski podaje następujące wiadoł  
mości statystyczne o Turcj i  :

« Teraźnie jszy Padiszach czyli wielki su ł t an państwa 
Otto ma ós k ie go , k tó ry  się rodzi ł  dnia 20 Iipca 1785 roku 
a ^ s t ą p i ł  na t ron d. 28 Iipca 1803 r o k u ,  idzie z ośmna- 
stego pokolenia Osmana I ,  założyciela tej dynastji  , i jest 
t r zydzies tym z tejże dynastj i  monarchą.  Domniemanym 
następcą t ronu jest jego syn najstarszy Abdul  Mechid , 
narodzony d. 20 kwietnia 1824 ;  prócz niego ma jeszcze 
drugiego syna dwuletniego i cztery córki .  —  Rozległość 
państwa i posiadłości Oitomańskich , podają na 47 ,414 mil 
kwadratowych;  z tych 10,000 w Europie.  Ludność eu ro ­
pej ska rozmaicie jest  podawana : Balbi liczy jej  9 ,5 00 , 000 ;  
Hassel 10,183,00 ;  inni pisarze 10,600,000.  W tej ma się 
znajdować 2 ,271,000 T u r k ó w ;  zresztą.,  są.sami poganie,  
żydzi i chrześcjanie,  między którymi 3,000,000 G r e k ó w ,  
80,000, Ormjan i 300,000  żydów. Ogół  ludności  w E u ­
r op ie ,  Azji i Afryce,  szacują blisko na 25 miljonów. •— 
Dochody krajowe wynosi ły blisko 2 ,900,000 funt. 
szterliugów rocznie (121,800,000 złp.  ) , wydatki zaś tyl ­
ko 275,000 fnt.  szt. D łu g  narodowy wynosi oko ło  7 do 
8 miljonów fnt._szt. —  Oprócz dochodu publicznego o k tó ­
r y m  namieni l iśmy, zwanego po turecku M iry  , ma jeszcze 
ska rb wpływy nie małe z podarunków,  ze spadków,  z dóbr  
cesarskich i z konfiskaty,  co wszystko znaczne czyni sum­
m y ;  dochody tego ostatniego rodzaju wpływają bezpośre­
dnio do skarbu suł tańskiego zwanego u T u r k ó w  Ilsrhasne , 
także Szacńeh. —  Mniemają ,  że nazbierane skatby są 
nadzwyczajnie ogr om ne ,  bo wiadomo , że każdy su ł t an o- 
bowiązany jes t  pewną kwotę corocznie odkładać.  —  O si­
le wojennej nie można nic pewnego powiedzieć,  zwłaszcza 
od chwili zniszczenia korpusu janczarów. Aż do tej epo­
ki  , liczyła wojska regularnego 30,000 jazdy,  a 124,000 
p iechoty;  oprócz tego 120,000 milicji,  powiększę) części 
konnicy.  —  Potęga morska liczyła 1826 r o k u ,  21 ok rę ­
tów l injowych,  31 f r ega t ,  8 korwet  1 3 0  szalup kanonier-  
skich , a na tych w ogóle 2,990 armat  i 5 ,300 marynarzy.  
Bitwa Nawaryńska zni-sczyła prawie wszystko. '•—  W Tu r -  
cji Eu ro pe j sk ie j ,  jest tyljco jedno miasto liczące więcej 
nad 500 ,U00 ludności; pięć w których jest jćj po 54),000 , 
a dwadzieścia po .10,000.  Do liczby miast znakomitszych w

Turcj i  należą:  S tam bu ł  z 597,000 mieszkańców,  pópiie- 
szczonych w 88 ,000 domach ;Ka ir  400,000;  Aleppo 200,000; 
Damaszek  150,Ó00;Phil ippopol 120,000;Adrjanopol 100,000; 
E rz e r um  100 ,000 ;  Saloniki 70 ,000 ;  Bosna-Serai  65,000; 
B u k a r e s t 60,000;  Szumią 18,000.
W O Ł O S Z C Z Y Z N A .  — Z  Bukareslu cl. 18 września. — Je­
nera ł  Ge i smar  odebrawszy wiadomość,  że pasza Skutary- 
ski ciągnie w  3o,ooo'ku Sophj i ,  w yr us zy ł  spiesznie ze 
swoich leż i  pod U r i t z  między Ł o m ,  a Ź i b r u - P a l a n k a ,  
przeszedł Dunaj ,  w  zamiarze ścigania paszy w jego pocho­
dzie k u  Ba łkanowi .
— W e d łu g  pe w n y c h  wiadomości  z D ź i n r d ż e w o , cała ja­
zda dotąd przed tą twie rdzą  bjdąca,ruszyła dnia 5 września do 
małej W oł os zc zy z ny , z tego p o w o d a  8oo l u d z i ,  którzy 
stali na d rodze do K ra jo w a ,  tudzież pu łk  st r zelców kon­
n yc h  z ostatniej r e z e r w y ,  posłano do Dz iu rdżewo.  Na­
czelny wódz hr. D ie b i t s c h ,  miał  pochwalić zamiar  j ene ­
rała  Kis i e l ewa  względem przybl iżania się do Ro c k o w a ,  
a po tym do Sofia. J enera ł  Ki s i e lów odjechał  d. l l  wrze­
śnia do Krajowa.

W IADOM OŚCI
S łow o  B ó g , xv sześcLudziesią.l

Po abissyń^ku 
adeńsku  
clamicku
alba As ku
angolsku
angielsku
assyryj sku
b a k t ryj n ń 8 k u
bełgicku
beocki i
grecku
gimnozoficku
h e t r u r s k u
hiherni jsk u
hiszpańsku
il i iryjsku
indyjańsku
islandzku
japaósku
kabalistycznemu
knliforne jsku
kainboicku
kanadyj ska
karmani j sku
brach mań sku
chil i jsku
czesku
f rancuzku
filipińsku
fryg i j sku
filozoficznemu
georgiańsku

Agzi.
Uli.

Para .
Dogo.

Annp .
Good.
Adad.

Siła.
Goed .  
Aris .  

Th eę s .  
T a r a .  
Esa r .  
Dich.  
DioS.  

Boog.  
T u r a .  
Gudi .  
Za ca . 
Agla.  
Solu.  
Mi r i .  
Biub. 
Suna.  
P a r a .  
Ha na.  
Bu oh. 
D i eu .  
Mora .  
Zen t .  

Abda .  
Mol i .

Po

czterech, igzykach.

kongani jsku fAneh. 
kopty jsku 
k re ty j sku  
łacinie 
magijsku 
maldy wijsku 
maury tańsku 
mel indyjsku 
mez o po tańsku 
mexykai i sku 
m ogoryjsku 
nar syng i j sku  
n iemiecku  
ormuzy jsku 
pary kwa ryj sku 
peloponezy jsku 
persku  
peru  wiańsku 
polsku 
rossyjsku 
samat rańsku 
saraceusku

Na

Po

s z koc ku  
sy neńsku  
t a t a r sk u  
t r a c k u  
t ybe t a ńsk a  
weng i e r sk u  
w ło s k u  
wyspach heb ry d z -  

kich Agad.
Zaf lańsku Bora.
Z y re m a n s k u  Popa ,

The 00, 
Deos.  
Deus.  
Orsy. 
Obra. 
Alla. 

Abag. 
Ella. 

Bosa. 
Alii. 
Bila. 
Gott. 
Alan 
Piur.  

D hoes 
Egri. 
Zi mi- 
Bóg. 

Tios. 
Pola. 
Agdi-
Goot.

Tiii-
Anot.  
Knlo. 
Gcna- 
Is ten. 
Idio.

—  Do dzisiejszego numć ru  Gazety dołącza się tabella wy­
granych w loterji na dom w Warszawie przy,  ulicy Pa­
wiej i Dzikiej pod liczbami 2 ,353 i 2,3o 1 po łożony ,  w cią­
gnieniu odbytem dnia 12 paździe rn ika  r. b.____
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